
Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) Z dodatkiem Cena 6 fen. 

li SObota 19 lutego 1916 r .. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. Rok V. - N! 49. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
OGŁOSZE NI A: Rocznie 12 Marek. półrocznie fi Mk.. kwartalnie Z Mk. ... 

miesięcznie 1 Mir. 

I{edakcja i ad~nistra.eja-Przejazd ~ 8, otwarta codz. od 9 do 7 WleC2;., w nleddele I ~więta. od 12 do 6. 
Redaktor przyjmui.e interesantó;.v w sprawach re .. 

dakcYJnych od lO-al do 2-ej. 

'Nadesłane na 3-ej stronIcy w§r6d tekstu ZIl wiersz lub' rage 
miejsce 1 Mk.; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fe~ 

nekrolOgia 40 fen j ogłoszenia. drobne 4 fen. za wyraz. 
Za odnoszenłe do dom6w20 fen. miesięcznie. 

WycJlOdzl codzlennIe po południu. 

--
II. 

Powodów do utyskiwania nad obecl11} 
Bytu;~Cj~ Włocu, zarówno wewnętrzną, jak. 
i zewn'itrzg~, manar6d włoski aż Dlidto 
wiela. Pvmijając iam~ sytuaeję militarną . 
Vi obecnej w~jni4l, jak równief: i Bwiązane 
B'TIill st:,nowisko m~cargtwGwe Włoch, 
}i,ko }lotęgi państwowej - sytuacja we~ 
WI;!!trz kraju daje obfity- grunt do demon­
atrow:aaia ns.rodowago ni.:2iadowolania. 

. To też gdy dziś większgść prasy włu-
f,lrisj D:l s1ipaHach swyeh odzwierciadla 
ogóiny niepokój ! ni~;,,~dowolenie -:- owe 
głosy malkontentów zWfRcają się prz-ade. 
WIHljlstkim przee; ;·"ko uciążli ""ym stotlun­
gnID wewnętrznym •. Nie.zwykle pGdrożgnie 
artykułów żywnościowych, Vi pierwszym 
zaś :rz~dzie - węgla, powoduje ustawiczne 
pndnieeenie zarówno l';0 s:trony prasy. jak 
i og6łu ludności. Bez względu na to, ie 
Włochy prowad2J~ wojaQ dOp7eI'O od S-u 
mies\ęćy liie zaś, j~k 1J:!jększośe walczą­
cych, od miJ!!!ięcy 18~u, - ceny artykułów 
pierwszej pair!ieby w!\f(n:ły tam ni€:pomier­
nie. Wgrost ten u. rodziny czteroosobowej 
w przeeifł.gu czasu od maja do listopada K: T. przedstawia się, . pil dług medjolań­
IIki~Q Ul'!lędu sbtyi!tyi:Z'H'!gO, w spoliób 
t\~l!ltępUj4\cy: chleb 26-23%, mięłO 40-50%, 
mh:i!ro aał/rs %, cukier 20%, maał/9 i oliwa 
1~-S8%. 

'1'0 ni3zwykłe p0d"Oiłenle wnsIldeh 
&rtykuMw tłumaczy się: depresyjnym ata­
eem włosk1ej waluly;anormainym wzro­
stem trat f".i.chtowychj prymitywnemi nie­
p~rządbmi, JHH!ującf,mi w perir.ca wło!kich 
i u~ kolejaćh, !'l. wr3szcie ogóluym pozio­
~em całoks~tfiłt!1 wl!'li!kiej pnUykl gospo& 
ttarezej. Dg!sie.~Z!$ fli\1'1.~lłe państwa wło­
sldego p.ot~a.wicI1('l i:t wpływu tak· powa .. 
ztiego, ja.kim było pr~d wojną inkaso na .. 
le.żllooei z~rałlie~nyc:h, wynoszące - we~ 
dług ~le~6ń dyrektora Banku Włoskiego 
- jedynie z rachu:Ilku emigra.ntów i tu­
l'yiłtów wł(}«kich fiOO"":'(jOO miljonów lirów 
recznie. Nato mi ut obcilJlienie morskie 
Wł!łch WBrl»lłc - według statystyki II Tri­
~uny" - o 900 milionów lirów rocznie, 
je~niQ' na ekuŁek pcdskoclIIsnia trat frach­
towych. R~c2l m'91utmiała, że taki stan 
1Ilt::ubowGsei pnń8twnrei meta w re~u1ta­
'lis rlf:lp'·ow2.JlliĆ do zu~ełnego bankructwa. 

.Teót publiczną tajgmnicą, że na dwa 
najwtl:żniejsiB dla Włoob artykułyimpur­
tGwe: zbGiQ i w'ęgieJ, ohecna wysokość 
trat frachtowych wioQsi: przy zbożu 2/5. 
przy ",~lu p.onad sl4 ich ceny obiegowej. 

~ Do eyfr tych dochodzi jeszce ustawiczny 
wtiroat leoBJ/łów prz6wozll. oparty na fatal­
nych stOlunkaeh w portach handlowych i 
uiilcym braku wagon6w Da JinjaĘh koleji 
teluoyeb. . 

Wesymia te Im,utne -1)k;oIicsłlośei 
wojUrłej goęQdarki Włoehzaestrzone zo­
etały joo~Je niepfHlłyślaym wynikiem 
:jniw r. 1~15ł które da.ły krajowi. 48 mi­
lj ollów pOdweiaycbeentnarów zboża przy 
roczllej kOWi'Umcji _ 60. miljonGw. Pomimo 
'WBzystkieg9 jedn,'lk dałyby się ją8:fCZ6 wszel­
kie bl'ui~pod!\feH_ jako-tllko uregulo­
waeł gdyby wiadfi9 sfiqalMwzięły w swe 
r~ce racjonalną organincjE;! wewnętrznycb 
sto~u.nkó~ ekonomićJlffiycbj o organizacji 
takIeJ _nIema jednak dotychelll'lEl ·nawet 
mowy, jeżeli pGminllć system protekcyjny, 
przyj~ty przez r.zlJldw· siosnnku do nie­
któ.t:ych prowincjona1:gyeh towarzystw rQl .. 
nic:yeh.. . ... .. 

. NajsMutniejazym bodaj. rozdziałem w 
łejgospodarczej tr<>gedji jeBt~wywołany 
Mgi~leklł spekulacjll fracbtowlł-niebywały 
Wzrost cen na w~gi6JJktórl w Genui np.; 

Rękopisów nadesi:~ych re~lI,kcja nie zwraca. - R~kopisy bez zastrzeżenIa hOD-orarJum uwaźa ::!ię za bezpłatne. Każde ogłoszenie najmniej 40 fan. 

od maja 1914 do grudnia 1915 padnióał 
się z 45 lirów do 290 lirów za tonn~. 
Dzienniki v.bskie nie przepuszczają dnia 
jednego, aźeky cyfr tych nie podawać do 
pUblicznej wiMiomości w coraz to innym 
ośw;adczeniu, a ,.St.amp~" i "Idea NJzio .. 
na.le- uie zawahały się ilawet wręcz za" 
rzucić flocie handlowej dążeń do h;.;gemo­
nji światowej. 

Tak więe naród włoski nie ma zbyt 
wiele powodów do zadowolenia z toczacel 
się wojny, do której .zostal drogi} matactw 
dyplomatycznych wciqgnięty, a któNj 
smutne fJkutki obecnie odczuwa na własnej 
skórze, z kolei rzeczy·· odwdzięczając się 
niekoni9cznie przychylnemi wyeieczli:ami 
w stron~ własnego rządu. Gf'binet Saldu' 
dry, siojący i tak na niezbyt moellyeh no­
gacb, oijtatniemi czasy ustawicznie at<lk()­
wanym bywał przez grupy jakobińskie z . 
'i>bozu "Popolod'Ita;jfl.", nacjonalistów, 
raaykałów i l't1publikanów. co - pomija­
j ąc pewne odłamy prasy> włoskiej-nawet 
i .. Timee" sturał siQ w swej rubryce 
,. Through german eyes<l zatuszowsć uapo­
bjaj ącemi zspewnieniami, kładąc gł~fi'l" 
narodowego niezadowolenia Iiakai'b agi;, 
tacji niemiecłiej. 

Ostatnia[(ij jednak dniami ,obwieśe1ł 
S"land,a aż dwukrotnie, że gabinet jego 
czuja ~ję sUnie znużonym obecną wyczer­
pującą pracą swoją i że prawdopodobnie 
partj'1 llb2raln{1-monarehiczna. zmuszonl! bę­
dzie do wystf.wienia. nowych bndydatur 
miuister;alnyeh. Oczywista nie jest wyklu­
czonym. że K,binet obecny-mimo wszech .. 
stronnych ~nap\ści na prowadzoną przezeń 
politykę zagra.niczn~-utrzymać się potrafi 
jeszcze przeli pewien czas, może nawet i 
dłu;iszy, na zH.jmowanym dotychczas sta­
nowisku, trudno bowiem będzie znaleźć 
dziś grupę poważnych mężów stanu, która 
zdecyduje się objąć odpowiedzialny i nad 
wyraz trudny posterunek kierowników nawy 
państwowej. 

Grupy rndykalne ni."przerwanie ata­
kują oatatniemi czasy ministr3 oświaty 
Grippo, i ministra skarbu. Oarcano. jedy­
nie jednak nf'. tej z!li:o!adzie. że dopatn\ją 
sifil w nich .BEmaskowanych stronmków da­
wnego satrapy -Włoch. Giolitti'ego. Dama­
gaill się one bezwzględnego uaunięcir:t wy­
mienionych mężów stanu ze składu obecne~ 
go gabinetu, jako elemclntn destrukcyjnego, 
na ich miejscu zaś pragną ujrzeć reformo· 
wanego socjalistę BissolatPego. Saleudra 
jednak wypowied2iiał się ostatnii1 w Tury­
nie, że żadną miarą nie dopuści do jakich-

. kolwiekzmian ezęściowyeh w szeregach 
swego minist~rjum, które albo pozostanie 
W całkowitym skład:de obecnym, albo też 
ustąpi miejsca gruJ?om liberalno-monarchi. 
cznym. 

Enuncja('ja ta poszła mocno nie po 
myśli kołom radykalnym· i nacjonalisty­
cznym, które radeby ujrzały przyszły ga­
binet rzymski, sformowany s kadrów wła­
snych, pod przewodnictwem Jednak Sa~ 
landry, którego uważają Z/i jedynego cbe­
_cnie męża stanu, z: wielu względów. POWl!­
lanego na stanowisko kierownika włoskiej 
.nawy pańEtwowej, mocno zaehydanej to­
cz~cemi sif.} za Plisami. Z tych wla8nle 
względów nie możn3 na stanowisko to wysu .. 
wać osobistości, żatąchłej w wytartych sza­
blonach !)fzebrzmiałej doktryny, lub pa~ 
pierowej figery nieproduktywnego w swej 
czczej elokwencji trybuna ludoWE'go. Dla­
t2go też z całą pew~nością dziś już s~wier .. 
dzić można niepowodzenie. wystawionei 
przez pewne koła pol tyczneł kandydatury 
LUzzlltti'ego. 

Nikt dziś we eWłoszech nie. myśli wła~ 
ści wi.e na serjo o dojściu do faktyczn.ej 
władzy tej osobistości bladej i nizdecyci.o .. 
wanej. która -- w ostatnich czasach poko .. 
jowycb - jedynie prowizoryczufepełniła 

czynnoś!!i następcy Giolitti'ega. Giolifti 
s~m z;s jest obecnie postaci~ najbardziej 
m~pGl!~larną we wszystkich ziemiach wło­
Ekle~ l po'C'ierzenie mu jakiejkolwiek od­
POW16dz i ".1C'!]ejszej władzy państwowej ró­
Wl1()znSQ::U6 byłoby z prowókowaniem lu­
dUGścl. 

Operacje pod Sah1nfltIami .. 
- SALONIKI, 17 lutego. Agencja Ha­

vasa donosi: 
Francuzi zajęli wszystkie mosty na 

Wardarze. Grecy zajęli brzeg rzelsi od 
Topczynu aż do ujścia. 

Przed Salonikami • 
Według ,,~~~irlU" &Ildjeu!'ja generała 

S~;:rai1a u król\! Konstant:_ ,es stoi w zwil}" 

. Tarni wzglEijdami powodowana, prusa 
pGhtyc~na obozu Włochom przeci wnego 
gruntuje swe przepowiednIe o dalszym 
pelnien:u włoskiej władzy naczelnej przez 
S:1Iandrę, N!e cieszy się on, co-prawda, 
pełnym zaufaniem żadnej poważniejBzej 
grupy polltyczmi', ale trudao rJ"liś będzie 
zlialeźć we Włos",,:ll jednostt;ę, ;z~óra. znaj­
dzie dosyć nłasnej siły i cudzego zaufa­
nia, aby p0kusić sit} o posterunek sternika 
zachwhnej nawy pailstwowej. . 

. zku }l rur:hami wojsk frall~Usk(} - !\I1gielskieh 
nad Wardf\rem i z 711iządlilsni:;mi IJztaoil geM 
!I~ralil6go W t:3J okolil1Y. FrP.flcmzi zajęli 
wS~y8tkl~ mosty nil Vv:udarze, grecy obsa .. 
usili brzeg tej I'z,,!d od TOPQzynu 1l.3 do uj .. 
ścia. 

Bt:nowi@kQ jego wydilja się obecnie 
o tyle mocni9jszym, że - jak oświ&rlczył, 
l!rzybyły już do Paryża z Wł0Ch, Brland i 
jego towrm;ysz Bourgeois - w:1f:l.ik wizy­
ty rZJm -kiej jest naji!omyślni,~jszy. Na 
dzień.27 lutego naznaczono. jakoby, ter­
min kOilferencji .w Pal'Y~u; wówczas tr 
pra7?ul'ip()'(lob:::ieSillauura. rawizytować lJ.~. 

. dzis ArystydęS8 Btiand'a i wówczas to 
ogół otrzyma zapewne nieco informacji o 
faktycznym wyniku dyplomatycznych per­
traktacji pomiędzy Rzymem, a. pozostałemi 
stolicami koalicji. 

. KrOnlku voU 
Upadek Er:s!:erumulI 

AMSTERDAM 17 lutego. Biuro Renh;· 
ra don()si z PetAfsburga, że rosjanie zdobyli 
twierdzę Er:aernm w Armenji. 

Erzernm liczy okolo 120,000 mieszkań· 
ców i jf\st ~~'aznl} twierdzą i miastem han .. 
~lowem. Ohroły bandlowe wynosiły 20 miljo­
n6w marek roclimie. W r. 1878, z\\-yoięży­
wszy turków pod DewaBoiun, zajęI: rosja­
nie Erserum, opuReili jednak to miasto po za­
waroiu pokoju w Berlinie. 

00 do !ltrategio~mag() znaozenia kapitu­
lacji Euerum trudno w tej chwili coś powie­
daiaĆ. 

Er;;srutn jest wainym punktem wyjścia· 
dla kilku drr.g do Morza Czarnego oraz do 
zachodniej i południowe.; m:ęHci Armeu}\. Dla 
wojsk przeciwnika shnowiła tw!~rdza ta 
:t.aporę~· broniąc:~ przystępu. do Wll{lt"a AzJ 
Mnie]Bzej orali do półnotnej Mer:,;-niamji • 
Naleiy jednak zważyć, że w najbliższej oka· 

.lizy Erzęrum wznoszą się Z~ w811lJst\iich stron 
wysokie góry, które dla d'1]szcj d1lf€:'nzywy 
'tureckiej pn"edstnwiają bar,lzo lrorzJstny te­
rEm. Natomiast, jak podnosi .Ber. 'rugebl. ~, 
mogą, być dla turków bardz'ej nie(n;Ylemne 
j}61ity(lsue n~,stępBtWI! sukoesu roajr.n, ponie­
waż Erzernm jest głÓWilij stolioą Armenji, lA 
Iudnośóo!'mijllńeka i tak jU91 niebardzo spuy­
ja turkom. 

:Ja];o miasto, miało Etzerum dnie zna­
czenie p(iśl'~dnii.lząe w bar;dlu mi~dzy Tra­
pezun~em nad Morsam Cza.mem, a Peraj, 
1!ół 11 DonIł. 

Atak lolników francuskich 
na Bałkanamh. 

LONDYN, 17 lutego. Reuter donosi 
z Salonik; . 

W środę 13 latawców francuskich 
zaatakowalo miejsc;:owość Strumnicę i 
znajdujące się tamże obozy polowe. 

., Zrżucilyone 158 bomb, które wywołały 

. kilka pożarów. Latawce ostrzeliwano, 
• lecz wrócily całe. 

. Pierwszy grecki pułk konnicy pod 
dowództwem ks. Andrzeja wyruszył w 
środę z Salonik do Aten. 

Frallteja d~~'łarc!la Grecji 
9~[l11Hl~J~zdo~'I! 

PARYŻ, 17 lutego. Sztab generalny 
francuski, wedrug "Journalu", oddał do 
dyspozycji int~ndentul'ze greckiej sall'.o· 
jazdy ciężarowe, ażeby za.pewnie auro· 
wizację wojsk na przestrzeni pod S~res. 

O ~z~d» w., A~bar~j111 
KONSTANTYNOPOL, 18-go lutego. 

Agencja Mil1i donosi: ESEiad Tcptan z Ti .. 
rany, który bazprawnie dzierżył rząd, 
prowizoryczne Albanji, połączył się z mo­
carstwami niepl'zyjacie~skiemj, ażeby wy ... 
powiedzieć WGj!1~ Turcji i jaj sprzymie-­
rzeńcom. IradSl cesarskie pozbawiło E8Sa­
da jego rangi i uBuuęło go z wojska. 

Króa FerdYłUUul W Wiedniu. 
WIEDEN, 18 l'ltogo. Dziś, () gcd7.i. 11 

przed południe,u, król Ferdynand bułgarski 
p:rzyjął na audj,mt!ji ministra spraw zagrani­
cznycb, Barona Budana. 

Sazonow p,*zewiduje szybki 
kOllviec wojny. 

BERLIN, 18 lutego. (W AT) W wy .. 
wiad~ie.iaki miał rosyjski współpraco­
wnik "utl'a Rosji" Z ministrem spraw za­
granicznych, oświadczył tenże, że wojna 
zakończy się wcześniej, aniżeli na ogtil 
się tego można spodziewać. Główną p"ily. 
c:zyną przyśpieszenia. końca wojny jest o-
gólna ruina finansowa. 
Możliwość dyktatury w 

Rosji. 
Do Nowej Reformy donoszą z Wied­

nia, że istnieje w Rosji zamiar, 'ii: o ile 
Stuermerowi nie powiedzie się skierować 
obrad Dumy na tory potądane dla rządu, w 
takim r<:zie prawdopodobnem jest że mi­
nister Poliwanow zamianowany zostanie 
dyktatorem. 

Odznaczenie. 
Kapitan Włodzimien Zagórski, Elzef 

biura legjonistów, przed miesis,cem odzna­
CllOlly wysokim orilerem żelaznej korony 
3 kl. z dekora(lji\ wOjenn!\, otrzymał w tych 
d-iliach niemiecki krilyz żelazny 2 klasy. 

Zajęi{;ie Kamerunu. 
LONDYN, 18 lutego. MinisŁerjum woJ .. 

I ny otr~ymało II Kamerunu depeszę, którą 
opiewa, że operacje tamtejsze 8~ już na u­
itońcllenill. Dokonano podbojll oałego Kama .. 
runu za wyjątkiem odosobnionego postarul1-
ku MarslIiIl. . Kolumny francnskie zamknęły 
granice na wschód mt- Mgoa. Kolumna posu-
wająca Bi~ W kierunku Sampo ma do prze­
b~cia jeszcze tylko kilka mU, poczem linii 
morska bę.dzie supełnl~ zamknięta. Komen .. 
drwt niemiecki, Zimmermaull schronił si~ na 
terybrjnm hiszpm!skie. 

Koszty wojenne Francji. 
PARYZ,)6-go lutego. (WTB.) •. 
»Temps· pisze, że podwyższeme Wf" 



datków Vi stosuuku do piewszego kwarta­
łu wynosi 450 mil. fr. na samą a:-tylerję. 
Z innych zwiększonych wyaatków pr.zypa: 
da m. i: 83 mil. na materjał lotmczy 1 

prawie • 67 mil. na prZeSt1W'p.ie wojsk, i 
transporty. Droźyzna źyWtlOŚCl powoduje 
zwiek:lzo;::~ "l.'ydE.tk~, dochodzące do 55 
mU: . Ogó!e:ll wync!5zą kre;:~yty cd 1 sier .. 
pn!n ,QIJ r =1''''''''';0 U·L~}:n'''!0r.VChu ;,-rZV iu. .ł.w ..... , !;-';.i.{..ł.~ •• 'u""'" .... u'-o..~.; r~ J 

wvb"chu .... :oinv smn buc:!tetc:wycb dla o--
J ł'M;"" :; ~;::'L~;~r.J.f 1014 ')6 "l po'ł m 'lI .. stał.1..u ..... u v "'-...... .-"--,.) .. ,,--.1 ......... - T.).... ! 

jarda fre:l!t5Y.1. 
W ra;"l:'=~ z~br.akł~ mlekas ,g 

BERLIN, 17-go lutego. CV"/AT). 
1'.~ .. ~' "A,.,..,,.. .. :' Parnz'u c!~łe fl4 T1,'ur. u'H'.,'':''l, ze w .) U::!J 

się odczu,,;ać coraz większy brak mleka. 
Ludność uboższa zmuszona jest zakupy., 
wać mleko kor,c.eilsc.wane. Vledług WSPOd 

mni~nego płsma nie prędko będzie moina 
brakowi temu z<;pobi~dz z pOwodllcoraz 
mniejszej ilości krów i z powcdu braku 
pas"y .... o~"',.,;,.,.;; ..... h""'~ m"sta .. .,r.,.". ~ 41 .t:_ ·r,"J..~r:lCt' ... ~ .1;,-0,. U.1tr.l\. .ł. -t.l J;. ........ ,.,. .. _-

tają ; aryian!e, chociaż otrzymuj '1 od cza­
su do cz~su zne.cznieis"?e transporty x lad 
granicy. 

Z Jai!6~ii. 
~ ~ 

PETERSBURG, 18 l~bg~. "Birzewyja 
Wieannosh" rlo~;;sq z Tokio! RZs.d japoń­
ski postanowił nie kBl:owuć w Japonii kona 
r63ji niemie..:kieh. e.uatr;ackicl: i węgisrstieb, 
ehcąc ur.iknąll po wojnie procesów o OdilZko­
aowar.:a, 

WGClki pIGżar W ~oi"cie 
Brooidyo!!1ł 

HAGk,· 17 lutego. Biuro Reutera do­
nosi: W porcie Brooklynu (Nowy Jork) 
~ ybuehł pożar, którego ofiu,;ą padły dnże 
parowce ang:;eislde "BaltBll CasH6" I .. Pa~ 
cifie", okoio 20 m!Ji~jszycll ol{r~tól..~ i rc­
zległe tl~kł;;,fly piFte'.ve. ~,:z::. ckrętaen wy­
buchały F.G~ły. Prz89zło ID'} csób U~fato­
wało aie tdkv, w;;;akuiąu w WG.1.:;. 25 
ludzi z "ru;'OW(![l. "R.lten c~pne" dotyrh­
ezaE n1e. odszukano. Szkody \}ynoI;zą t,;-ze .... 
ł:H7ło 11,;1!'"\~1 d·-~!av~-':",," 'Nedi,~t..,. ;1<1!'~·C:~ d""'", 
Ii;ł~ .. ;;1J-..,;,. vi>. .. v\.. ~ ~ ~~;f:lI ~ .. J:.ł: .• i. ..., 

ni"S:All z ~{" •. ·c.","i J·)r'"u' '.\'TEC! t3 sa 
1I\1"~e:n ,r .. ··n" • -O",:~:'!·" ,,~ :""'L''':~'};e Ui; ... t'U: !'" u. .. ,-a'...ł;';~J!lt,.. ~ ... -:.:. ... '11 iJ,-! .. ~ .!1a_~_~.U...... , ... .... 

d~or;e. f,h" dalfł. f:i o le:;z·:;ze n::.prawtć. O 
~ ' .. ,.. ..', -

ułnvśł~(Hn nG~D-11~~~:;i~ nie nl~ mowy. ~"'e'" 
v r ""-.:J 19 • 

dług innej .,.,..;;r,~:; .u.y WyiIOeZ~ ~ mI .. 
Ijonów. 

Pozwólcie, łaskawi czytelnicy, źe 
dzisiejsze "Echa" f'ozpocznę od hajeczki, 
zamieszczonej w trzeciem Wydaniu ele­
mentarza pani Stefanji. 

Bajeczlia ta brzmi: 
nrviati~a l\ubusia niesia na plecach 

worek kartofli, a pod pachą wiązkę chru­
stu na ogień. Skoro ją Kubuś zobaczyl, 
począl biedz ku niej~ Wtem do matki 
Kubusia podszedł jakiś mężczyzna i ode- . 
brał jej kartofle i dwusf. Kubuś się 
przestraszył i pędem uciekł do domu". 

Widzę, ~adobne czytelniczki, źe czy­
tając o krzYl.\'dzie, jaka spotkała biedną 
matkę Kubusia, łezka brylantowa kręci 
się wam tv oczkach i ,.na dołku" coś 
serdeczn~e ś::iska ... 

Uspokójcie się jednak: ten T.męiczy· 
na" to byI mąż mamy Kubusia i oce" 
brał od niej kartofle i chrust, by jej 
ulż'yt ciężaru ... 

Ano, - tl'Udno - przeżywamy 
laecnie róźne paradoksalne chwile. 

Oto próbka: 
Pan Walenty, żongler od miotly, 

skończywszy swe "pisanie" na chodniku, 
zwolna nalozyt tytoniu w fajeczkę, za­
palił i podszedł' do s.!lsiada swego, zaję~ 
tego jeszcze "pisaniem", kuma Franci­
.ka. 

- Wiecie co? 
~ Niby co? 
- A to "moja- podsłuchała wczo­

Y8.1 na. ulicy rozmowę dwuch panów. 
Jeden z nich opowiadał po frajcuzku, że 
wojna potrwa jeszcze albo pięC, albo 

. dziesięć lat... ~ 
Kum Franciszek medyfowat 
- A jakże to, Walenty, "wasza" 

~«mialaJ kiedy mówili do siebie po 
łrajcusku? 

Walentw zaiaknął się· 

Nr. 49. 

Wyda-lów f u:eellanHi! i el·::imoZ::c;E':i­
hi ()~l:ytl.l się ju! 14, s clH:pji-Gł tl ry~~.::." 
~ó\~-~l. . 

\'i7"kł""" clr'yl.7~;a się co!h;e;'=1i~' (,~ 
.. ,,1 --.j -' -~f"l t' 1 -!">-! __ '! """ .• '! 

7 -ej \'\:ie~~~re!}1. W n:t:Uz;~ł~ Z;A~ \,h~ ~"';.J 

es ,._ ....,.. ą- ,... •• z .. - ". 'i'replta \l:!lU uU:Ol1lJe!l,~ ... n:·.!. 

Za trZech" część dochodu z "Da~ 
"'" .. .. " "t ~ ~ n zaru na trepki cHa b~ennych CZ!~;~l,' i.{-

rządzonecfQ w r:rudnitz f. ub. v .. p,HdCU: 
'" - U . • ł Siemensa .. j~ka pr;:vp~t.;.3 na rZf:~Z ltLl'" 

ności kat~lickiej nasz-=go miasta, nu!:.}~O 
690 pal' trepków; którę rozd~:-:o ~Lic­
ciom po unrzednieru :-;nrr:n,'«,:,dze~~tI ;~,1~Z~JO . . 
możności ich rodziców. Sc:mu, uzy' 
skana na ten cel wyni~sta 655 rb. 25 k. 
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F:riedberga i Kofza, Piotrkows!ca90, ~dzie 
sprzedaje się również bile:y na, specj u1r:y 
koncert Zadory,;;; odbyć Się mancy dma 
~4 b. m. . 1 

Sekretarjat Ł. O. S. pro?! li.aS o zali~~ 
, • A'O" ... ty-n R--I ....iunlkow·~t1;e że. zamowlOtt_ ,1_ Ha. C<..." 

..... ., .. lA , .. b·' t 11 
tal Friedman3, rezel'wow?ne ęaą .y 1:0 
do niedzieli do godz. l-ej. . . 
iEonc"'-ł ~a C"c:cth;:2'nlichr.HlI ::t:;uekfs EH8 

....... rJ'~~.fI-~C~3 ~zie!]~. 
Dnia 24 lutego w sali Koncertu·wej Cf~tę .. 
dl>!ie sie wSDaniuły koncert na pOW~·lszy 
cel z udzhfein znakomitego pianiBty, p. 
Michała Zadory i p. Lydji Kindsrmanówny, 
przy współudziale prof. T(;dousza Mazur~ 
kiewicza. 

Nie tylko cel ala i llG.z\,·fska wyko­
nawców sa dostateczna z&cbętą, wi~c nic 
dziwnego,'" że pominlo łlpoWGdzi lccncer!ihv, 
ten ma jut zapewnione powo:'zcnie. ~o 
szczsr,rółów nrogramu powró:;imy w nal-

i:> I;' d . " 
bliższym D.Uill.6fze " Gnety lO, na ffilenH'nC. 
ze pozostJłe bilety na~y~ać m~źna w 
sldadzie muzycznym FWHwerga. l Ret;;;;, 
Piotrlwwska 86. 
POd~UUC2~~.e~ rnt.t::!fc&:łi'i]1 St;:;~. H,",~dg. 

i?~~El~~C~. (~';:H;;;"';;fł i~), 

Drużyna śpiewacza pn,y Stow. Hab­
rllov;có',y POlsk:ch urządza w o. 27. b. m. w 
l\a1i Resursy Rzemieślniczej (ul. WHlzewska. 
Nr. 117) n pcdwie:::;orek muzyczr.y'" ilil doebód 
kasy zapomogowej przy Stow. . . 

Udz;ał W pO\Tyź;;~1m 1;:iH:cer~le llr;,y}­
mnią: (;Tużyna Spiewacza pod dyrekcJą: p. 
Em: Fdygo jr. Gni.Z znane miejscGwe Biły 
IlrtystycZ:lS. 

.B;;.sty wc:ześaisjgdo tli!DyC:U w SJlne· 
ta.rjac:e Stow. Od godz. 6-7 i pół. wlecz, 

Be .. ~a-Rr:łB 
Dzisiejszy benefis p. I<;<Jrola Ha~i1sza 

jui ma materjalne powodzeme zal?€wmone. 
Wiekszość biietów została bow1em roz-
spr~edana. . 

Co zaś do artystycznego powodzenia, 
10 zapo'łl,lada sh~. ono, ~ąc!ząc z dot{'<:h­
czasowego przebIegu pron, nader dodfltl1W. 

Repertu l' piosenek. benefisan1a o~­
śWleionv, Nowa siła z Warszawy, p. Ah­
na Perł0wska, bierze udział w przedstawie= 
niu. Je:.,t WIęC dużo czynników, zadeka_ 
wiaiacvch pnbHczno~ć, Która zawsze ChliL 

. -'." ..... t ., t ka' t· "lt..<1rd"l·~· me OC!.Wl::t!za en mlly .0 " .:.'u :Ju_~~ ~l 

wiec stawi się na benefL swego ulubieńca. 
(Ptw;:~c!e ~,t,lurn&;gflo'i. _. 

Dzisiaj w gma~hu ~ajs.trów (Prz~­
tud '1) otwiera swoJe pOdWOJe; "Momus , 
, l 1 ,,' 
którego zadan1C:H' hęi:\zie -",l'Z6W1C zdrowy·' 
humoy; ciętą satyrę i t, p.. . . 

ł{ierownicŁwo literad~le obJą~ pan 
St. Gacki. co daje gwarancję ufrz:iiD.a­
nie. prawdziwego li.ierad.iego poziomu:· 
tej scenki. 

SZa czytelników, oasy!amyposzczegó' 
ly do ogt~szell1ia, które znajdą w chia 

siejs"?' !li1 ;jodatli:u. 
~~,<&.,..,~>I1IO'!ó~~~~:z:z:s::a::::u:~ 

bOC1na ;~i"ać hisI01'}la-DrZ\'1mijcie więc 
--- l .,.-- ," -;,',. 1."11-

oderonie, jako od kromkarza, te M ... a 
.. łów '''ośv!i<>-conych czystości waszych 
w. • t" ~'" , l • • t1" • h 
Ob<>cza.iów iOQZ!R!1fil-rez€n'l'lS !SI. l c. _a-

:7 , l' t' h' dzajcie dalej w blas;:u swej cno y l !Jia-
dajcie Pana Zastępów, hy wam w na-
"" 1 "1 . nagroc ę zwrOCl męza ... 

Wszystko to pięknie. 
Ale CO temu winne akuszelki że 

t L. • ",' "c' u nas kwitnie" cno a, ws~rzemlęZ,l ,;:'os 9 
1. .. oszczędneso na kaidelU polu pl c.~y. 

Co winne, że wkrótce jeść nie bĘ~ 
clą miały co,. a zbyt wiele wolnego cza­
su skracać sohie muszą kabałą, układa .. 
niem pasjansów. i odmawianiem koro-
nek .. , . , 

A no: przeżywamy chwile osoblIwe ... 
. Do tych chwil osobliwych nalezy 

i ta zauewne, że nasza mł'odziez (po­
?ząv.:szY od l~t sześciu) jest bardzo wo­
JennIe nastroJona. 

De\'lOdem tego sztuki teatralne, o 
historticznie" brzmiących tyfulach, jak 

» ~ - Z.l b . .L' d .. naprzyklad " ·u.O yCle LV'ller zy: . 
Wlasnemi oczvma sprawdZIłem, Jak 

to pacholęta .:nasze i po~fruwaiki !nt~~ 
resttją się w jaki tO\iPosob zdobywal~ę 
tę, .. nowożytną" (jak w da,:ym ~ypa~.,u 
,." Teatrze Polskim "stal'ozytną ) h·.ller~ 

dzę... b' tr 
Fakt P()wyżs~y mot;-~ so le. ,oma-

czyć tylko nieśwladomo~Cłą rodz;cow ~o 
do treści sztuki, boć me sP.os,?b dZl~­
ci&l'ni, obecnej .!la przedstav'l1e~m zalI­
czyć do kategorjl "bezdomnych • 

Słówko na za!~ończenie. Proszę o 
Fzebaczenie. 

PozwolUem sobie na żarf, przy ta­
czająć na początku baje<;;zkę z elemen· 
tarza pani Stefanii. 

Zakończenie jej samowolnie str~we~ 
stawałem-nie było tam żadnego .. męuzy~ 
3n~ls a Kubuś sam wziął #wiązkę chru­
sw i choć słabe miał rączki, zafflósl do 
chaty. Kubuś jest dobrym cM-opcem, 
bo pomaga matce". . 

Taki jest właściwy komee hajecW. 
(?) 

GAZETA lOD ZKA. 
----------.---._---_._._----------=---------------~--------.--------------------------------------

Koncert Sttuzisłil/wa Barcewicza 
i Ra!a-Ralu:NJ?J!!!ckiej. 

Wczorajszy Kon':ert miał wszelkie 
szense powodzenia, a l:rył \'fl tyn1 sezo'" 
nie pierwszym, który nie ściągnął licz~ 
niejszej publiczności. Nic dzh"\.·ne~o. Afisz 
\v~nnienił d\va n::z~"',lisl~a pc:sl-;ie - bez 
pfomby zagranicznej. • 

Wieczór doslarczv! duzo Pl'zYJem­
nych wrażeń ozięB obojgu artystom. 

Barcewicz zbyt debrze jest znany 
Czytelnikom, ażeby wd.awać sl.ę w po­
szcze15ólny rozbiór jego gry-dość po­
wied.zieć-że grał jak Barcewicz, a ok~e­
ślenie to każdemu nasuwa na myśl 1e .. i 
go sz<roki, silny, rc;;h~lNny i gl~b ,Id ton ł., 
i szlachetność frazowania. Ponad tech­
nika !}anuj-~ w grze jego duch spokojny, 
trze·ź\~Jv, wvsCrko wyksz!i:\kor.y estetycz­
nie, kt6ry, • trzymając na wodzy tak po- ! 
rywy uczw:;ias jak i z~~ędy techniki (wy­
l;azującej już coprawda ma~e szczerby), 
łączy 'Oba .piei'wiasHd umiejętnie, w mie­
rze siły i wyrezu. 

Suita" Q-dur Rlesa-to ulubiony 
u A' .. r. -- t " konik Barcewicza, a "o.aglo :G e}Zj 

Suity, w którem ton skrzypiec na basku 
wyolbrzymiał do dźwięków wiolonczelo­
wych, był tym kulminac~Jnym ~un~tei?-' 
w którym objaw uznama Zami~m{ Sl.ę 
W szaf zachwytu. Odtąd, niemal po kaz: 
d1'm numerze, artysta r.~J~!adzany ~yt 
dł'ugo ni€milknącym oldas~lem, a zl.:u~­
woiony do naddatków, ofIarowywał Je 
chętnie: Bluetkę z IIRenesansu" Kl'eisle~ 
ra, walca Driga~At!era, Ab:!nd!led Schu- I 

man2 i Dudzi2!'za Wieni8wskiego (wszyst­
ko nad pro;tl'am}, 

D A~ ~O·J·_.!.l.~ ···~~ ... ~~~u b··i'a ..... '?o" - l'l!gq o ! ~f..!~(,:: ,\·t'l.t.:..'-'t:,,-u ";1'" F- ~ l 

Ia~Rahowieck2J kt!~rej śpiew wywa.r.! na::.'" 
zw,rczaj mHe wraien:e na słuchaczach. 

~ Przed. kilkonu:l laty słyszaiem p. Ra .. 
ko\vieci~a, nopisuj8.cą się na jednym z 
ponHl~,..>,~'r~~ \" Be!,Hni<:> "czwart1~ów li 

G· r ~ . - .'J -R"" j"'. ;;- -~ lI" 4o' b~r}O 
1emmy ~e.!.mC'en o .\ll,efi.r:-'0:10 . ~. 

mi 'I.,,;;m,-z"'s ?'8.wyl"okowac, ze uczenlGę 
J;H,e~i'r~ ~ ~Bellindon'i Dczel;.uje wielka 
prz~'&Z~~}ŚĆ arfystyczrw, bo j-u2 \vted~, po~ 
za tlzycz"em oddzjai'ywaniem czaruJące'" 
go głosu p .. R.akowieckiej, na p:erwy słu­
chowe ze.znaczył się równ'ez i talent 
sceniczny. Dzisiaj, wieHde zadowolenie 
estetuczne, j::tHe artystka SWyul śpie-

walki artyleryjs!de; paze.bem niema 
szczeoólnych wydarZeń. 

b " • l k' Na nocne meprZYJaCie c Hl na-
pady lotnicze we Fhm!lrji! odpowie­
dzieli !'atychmias!i lotnicy nasi bom­
ba.rdowail~em Poperinghe. 

." -, . , ... 
&. ww()wm wscnOtUll31. 

Położenie jest ni€zmienione. 

Z widowni ba~!{aii5kiej. 

L'Jtnlcy nieprzyjacie!scy napadH 
na dworzec kolejOWY w Hudowle 
(w dolinie War daru na poludnio-z~. 
chodde od l:5trum icy). 

Naczelne J)owództwo Wojs.'u,Iwe 

IUJFF2ędGWj1 kGliw;;,;:r!lSktffit 
aw;st~y ja e 'liij , 

WIEDEŃ, 18-go lutego. 
Z Win6Wi1i rosyjskiej. 

Pr6cz zwykłych walk art.yleryj­
skich, nizma innych wyd::u·zeń. 

Z widowni w!oskiel. 
\Vczoraj była naogół działalnoM 

artylerji siabszl'Ili niż w ostatdch 
d""'''''h 'i\,r:"':<.'l'o· .. r-·.sć l\1"'lb"rrr1Ui-:.t t.lli':l'U. ..Ld"·~JoJ- YtiVIo,.; J.\ \J:" V-b _ 

oodlegilla wczoraj znów ogniowi nie~ 
DrzvjHcklskiemu. Przy oczyszczaniu 
• u k R l . f" II rob w o ręgn : om iD:::, WZ;i;11smy 

37 jf:ń:ów i 1 harabin maszynowy. I 
Odpc:'!·to natarcie kilku kompanji,' 
ł 'j!' l l'V7 ~ : L lO '" f w W OSłnen. w czaSie osta!;mcn WnH{ 

pod Os:awiją, zdobyto siedm kar~­
binów maszynOlNych, dwa przyrządy 
do c!skania min i 1200 karahieÓw. 

• Ił ~. li • 

Je3Jt już d.cnnsz{)no \VCZ(lł1aL ~~V~'(~:::.7" 
ly nasze dzielne \.vojsxa kat!l;«E-l~!'2 dZ~~=:a 
więć forfów stanowiska nu De'''''tbc':';u, 
któl'c osfani3.ty twierdze Erz0i'liln . .,";zi~­
ly c-r:.6 jef:.c[ \'"l, zdohv~~~ 70 dzia~JI er~:'"z 
am.1..!!1icję. • w 

Sztab genel'alny żałuje, ~ż nic n~o'" 
że jeszcze VJj7łnienić naz'\.v i rn.Iii1er.5:~.} 
pu~l~óV'l rosyjs!~ich, 1~t6re c:!rz~J::iJ.v t~x:~" 
kóv} za pomo!:"ą beg:1~Eć\"l.. S:..tkc;s dzl.c 
siejszy osiągnięto pomimo nlcpog;:;dr. 
oraz przeszkód miejsco'( .. v~,'ch .. '.!'!!r:::v ś;~ie'" 

t · 1 ,~~ • 
szą na ponloc \,1.?1erazy ez'zel:'u;~:Gs:·~le~ ca 
zachodu i poiudl1ia.· Pdt'(~i1iO'."?a CZ~~Ć 
Erzerumu stoi w pto:nieniach. 

W oltoHcy Chnyskil.la, p0między 
Erzerumem a Hataszge7fem ofenzywa 
nas ... a trwa z powod.zerdem. 

Często redakCjom pism miejscowych 
r.adsybne są""przez pewne jednostki no­
tatId różnej freściJ porusiaj<1ce kwestie 
miejscowe. 

Redal,cje, ~niemająt czasu, a m:;;]e­
dnokrofnic możności stwierdzenia komu­
nikowanvch im faktów, zamieszczają no­
tatki na wiarę osób przysyłających je, 
kt6remi są pl"zG\vZ1żnie jedriCistlii znzne 
w mietcie i st<ictinąd zas!ugujące na 
zaufafl:e. 

l\ jcdr:.2I~.łl. 
A jednak, gd.vby z~jrzeć nieCO za 

I-~u:isy, przekor~a!fh:lŚr!1Y się, fe bardzo 
cz~si:o zdarza się$ iż ctioazi tu c san10'" 

l .. ! -'" ....... 7".... i,. on ........ 1"': +r-,..';" ..... ; 'ł"'\.r)~l ;"="d re ;'i.fiHlę peWHYC.i,-iI VSVAJJ.SL'V .. "l ...... ll ;;."-"s-.lJi'-i: 

cych. w ten spoGób na pczyst~anic t:l~ 
nie i l)opularnośd. 

J .. •• 

Te uW8f!i naeunęiv p.:n SIę po p;:,z;e~ 
• o~ -~ ~ 'f , ~ h 

czyt~:rau, ZE::śTI1.eSZczn:i1YCi1 V~1 ~yc~ ,!ru;c.1. 1 

~v rnlejscowej pi·asie, .,,,,,?zlt,,,iaYle~;; ]eCillO:ll 
brzm.iącycI1 pod zn1ienicnyrr..J Jeno tY,.t~\ .... 
~arfi1: ,,:t1or~lność reZer\Vibf.e~"' i "Reha..t 
bilitacia rezerwistek". 

.3... ."ntl' wem wvwom]e, ma S\.}j)}e Z10<:110 a .ze 
we fraiov.'aniu artystycznemi ładnej 

11' • • 1 • f l dyl~cji, bez \i'SZe,Kl-3) p:rzymleSZl'>i e el~-

Z wid:E%'ni pe~i.idmm~!G~wscraG«mej. I 
Oddział albańczyków znajdują-' 

I cy się pod n~szym dowództwem i 

W notatkach o\'.!ych byIa mm,';fo o 
., ••• 'l >- " .. le111, ]2 po ZWlee:zenm zal,1~a:JW OHi c!tO~ 

rych \venerycznycll, nie znaleziono ~!..ię-= 
dzy nImi ani jednej ... rezerwistki. t6w te~~traTrtych~ 

N-:;jwydntnielsz\m momel:!tem z wczo-
r~:szo~ó pro~'r?·111u byto wv;'onanie Arji OJ ""s -.:-.." - <J D 
z .Hrabiny" ··Mon:us:dd, w której p. ",a-

,. . ••. 'f. ~. L. • b"··w kowlecka nommła naglą~ SO,-ZjSt)' 1 .. l. • 

ny -i3wój ina~er~rił gło.3owy do. c~a!akteru 
frz.zowania i znaczenia sMw. Mniej zado­
woliła n:1S Arja z ;,Halki", w której artyst­
b--.uiawnila skłonność do zbyt częstego 
szafówania boaactWem śpiżowego swego 
głosu, zarówno pod •. w~gl!~_dem. zby.tniego 
wvsilania górnych azwlękow, Jak 1 ryzr­
kówne;9:o dla strun głosowych wykraczama 
poza ramy normalnej skali P?ur epaJer 
les bourgeois, przez co wrażeme zamIast 
wzra~tać, miejscami ~łElbło •. , . , . 

Zato odtworzeme IDmejszyr::h plesm 
Karlowicza, Wertheirna, li zwłaszcza "Ma­
rzenia" K:ronenberga (nad program) wzbu­
dziło ogólne zadowolenie i zgotcwalo ar~ 
tysice serdeczny i zasłużo~y pok!::.sk. , 

Do . solowych num,erow. towarz~szyh 
na fortepianie: Barcewlczowl-p. Taaeusz 
Mazurkiewicz, a p. Rakowieckiej-p. Vlłnd. 
Raczkowski z Warszawy. 

F. Ha{pern. 

Telegramy. 
Wielka Kwaler'8 Główna. 

f 

18-go lutego. - Urzędowo. 

Z widowni :zachodniej. 

. . k t· l wzmocmony przez WOJS a ans qac,;:o-
W""gie""s"'''' zaJ'ał K~;;;;~le Załor.:a " JI JI. hav, p~ 1t-lio ."~ ~ .... 1If bo 

t ' ,~ ~ . , ... -l tamejsza si.n:aaaJ~ca SH~ z ~anuar· 
mów Essada PaszYJ zdołała. ujść nie· 
woli dzieki uołe0zce ń<i. okręcie. 

Zastępca szefa sztabu generaln.ego 
Hoefel'. 

marszatek polUJ! paraczni~. 

Wydarzenia na llilor.us", 
Rano 16 lutego jeden z nurkow­

ców naszych storpedował pod Du­
razzo paro wiec francuski. który na~ 
stępnie wjechał na mieliznę. . 

Komenda. :floty. 

Spf'2w€łzdQnie rosyjsldego 
sztabu gfł~Gi"a!nego. 
PETERS.eURO, 17 lutego. Sprawo­

zdanie urzędowe z dnia 16 lutego. 
Front kaukaski: W ol,olic~' nad· 

brzeżnej wojska nasze prze~ędzif~ ,turo 
ków z ca!ego· szeregu ich SlanOWlS!~ na 
górach i odl'zuci~y przeciwnika poza 
rzekę Witse. 

Nie wiem czyby tym ostatnii1i Ct,o" 
dziio tal\: bardzo o rehabilitację, bo już 
samo poszukiwanie wśród prosi:~,.'tutek 
rezerwistek przynosi ujm,~ godno€ci tych 
ostatnich. 

Nie o to wszahże chodzi. 
Opieka nad rezerwistkami i ich 1'0'" 

dzinami nie powinna ogranic:~a6 się na 
lustracji specjalnych szpitali, przezna­
czonych dla prostytutek, w celu, Hc~o 
wie na co komu potrzebnej, rehahm ... 
facji rezerwistek, lecz na badaniu: na 
miejscu jak one mieszkają, jak się od .. 
żywiają z rodzinami i w wypadkach na­
głej potrzeby przychodzenia. im z po­
mocą, 

Wtedy będzie to rzeCzywista pomoc 
mora.lna i materjalna. która uchroni i 
powstrzyma niejedną jednostkę od błę­
dów, do których' popycha je nędza. j 
ostateCzność. 

Oto są zadania i obowiązki i nsfy­
tucji, która nosi miano Obywatelskiego 
ł(uratorjumniesienia pomocy rezel'wist­
kom,-obowiązMt które radzi.łbym, aby 
przedewszystldem mieli na uwc.dze opie­
kunowie Kuraiorjum. 

Obsee·wator. 

SIiLA KOllCE!łTDt1iA. DzleIIlIl18." ~~:=~~.j., 
W Poniedziałek, d. 21 lutego 1916 r. punkt. o godz, B-ej wieczorem. 

XVłIl-tv ABONAMENTOWY 

KO C RT . SY f Je 
D:yrygent: Aleksander· Turner Solist<l: Michał Zadora z Berlina 

(Fortepian) 
W programie m. i. Mendelsl!ohn .Sen nocy 10tniej~. GłazuUQW Symf.:;nja Nr 6. p, C%aj-

. . kows.ld Koncert foriep. B-moll :r; orkiestrą,. 
Bilety od lJO k. do rb. 2.70 Loie Rb. 7 i 9 oruz abonamenty Dl> 5 koncertów ~=l: do ns,.. 

bycIe. u pp .. Friedberga 1 Kob:a, ulIca Piotrkowska N2 90. 

~~~.rMlO....l:·=-~...cx>· ~~~'Us][·~~~J 

Anglicy. próbowali jeszcze raz' 
odzyskać stanowiska na południo­
zachod.zie od Ypern. Odparto ich 
krwawo. .Na półuocowzachodzie od 
Lena i na północy od Arras, spowo­
dowaliśmy z powodzeniem wybuch 
min. . Mały oddział niemiecki, przy­
prowadził, z wyccieczki nocnej na I 
st~nowisko angielskie pod Fonque­
villers (na północy od Albert), kilku 
jeńców oraz 1 karabin maszynowy. , 
Tuż na południu od Somme, złama-
ło się w ogniu naszym natarcie Ii?- 1!!!!!ł 
wych wojsk fra.ncuskich. Na reszme 
front6w od czasu do czasu iywsze 

"KI II O 
44#\iIii? hl *pte e"b5S"'&;:;;il:"l""I'. i Wl! .. ""'.*"', 

MIRAGE~HjGrand Hci~~ fi 
! 

~ DZIS ~ I 
:s:. O JR. .,A.. ~ J A. ~ .. S ~ ail 

Arcywesołs farsa w 5 częsciach, artystycznej serJl "CINES , . • 
( l modg i ubn:tnia. CI. II. ID siednch firnom. Cz. lU. Generalne zHlmklnDte. 
~.. CI. UJ. miljon nieporoluIl!leń. Cr. O. niewinna jak gołęb!cao 

#4A?Y# J$ t P t J $- tMM'M a e' ': lI!!i &W 



....... bla .. 
~ 1'8 b. m. .ia giełrlzie ber­
lińskiej tlO.15, co. odpowiada rh. 
68,56 la 100 marek.. 

§lUlA. 

ma trolskich biednych dzieci do ll .. 
mania. ~ł~ Zdaniko\Wki skład4 otrzy­
Mane Oli uetmta Orn'lika j.ko karę za 

. tiieu.czd:ę. ~ w. badu 2.50 lrop. 

ł 

W 
Krótka 6. 

,.,Savoy" 
~ Krótka€). 

TERT1ł POhS}U 
We Wtorek, dnia 22-go Lutego 19!6-go f. o godz. 1 i pół wieczorem 

c EN 
Iji)~a. w i-ech aktach Libretto .Me!1haca i Haievyego podług noweli Prosper.a .Medne. 
Mlłqb Jerzego Bizeta. Muzyka Jmego Bizeta. 

GOścillLY występ art op. W3{S%.: 
Po.p. Heleny Traceurskiejt H. Drzewieek~ oraz Lidji Gabte~ i Dra L. Prybubki&go •. 

KapelmIstrz M. Bensman. ttt. ffJ 
~rety waeśniej do nabycia. w cukiernI W-go Gostomskiego. a w d. widowIska WłaSie~ . 

~----------~~==~------

.. _ t M ... ·• ...... ==t' e te 

Kursy przedmiotowe inż. M.. Barszczewskiego, 
przy udziale nauc~cleU ll-ga Polskiego. 8 kI. gimIw. filofogicz. 

Placowa 13 Placowa 13 
podają do wiadomości, ~e przyjmują się zapisy do 

l} 2-iej grupy maturalnej. 2) gruPY przygot. do 8 klasy gimnaz. teńU. 8 kl. filabgiczn. 
z programem gimnu. męzkkh. 3) grupy przygot. do 1 klasy t~goż gltrui3Z. 4) grupy 
pn:.ygQt. dQ egzam. na Śv.iad.. z 4- klaS; do Y klasy męz!!:. gImu. 51 grupy przygoi.. ao do-

. datkowych egzam. % łaciny i matem. 
Inform. udziel .. kanceL kursów Placowa 13 codziennie od gadz. 5-1 wiecz_ 

Dr. L PRYBUlSKł 

tłiol8h9 ~tm I mil 
Leczenie e1ektrya:oośti'ą. elektrolizą (usuwa-

nie szpec~yclJ włosów. . 

Pn:,yjmn)Je Qd8-1 t. 00 4-9. P.anle od 5-6 p.p. 

Specjalista 
Dr. S. Lewkowicz 

Konsianłynowska NQ 12 
pnyjm:ljt 

PANÓW !l PANIE 
od9-1i6-R ~ od5-6popoł. 

LekaPE-8ei:łł,.:&Ul 

II. EPSZTEIN, 

Główna 2 41. 
Spetjalno5ł: SztllC!!I! zęby bez podniebienia, 
złote Kort'ny. plomhy złote I porcelanowe, 
Oraz wyjmovm:ie ::~~ów przy rtOmocy Spł;-

c;ainyrh aparatów 

i II. 111"115 i''''f ,. 

Skład dentyst}-l(zny "Progresu 
.alhan Lewin, 

ul,. Piotrkowska ff2 -39. 
PoleGa na skbdae wSlełitie lIlBterjliły i inslnm:enty 
den tystyczlłe pO C&ft2ch .pil'zyatępu)'ch. 

"r. 

Gabinet dentystyczny r-
Benedykta Nr. 2 (tóg Piotek.) bm wietoIetnł gł6wny asystent w- d~ntystycz-

nym tucie nadv.ornego Profesora ~ 
w fi lNtE po udoskonaleniU się zagranką 
(Berlinie. Loooynie, New-Jork, i FHadeU'1O 

osłedłlł si~ w naszym mRście. 

IDaZnf dm den1§sióm",i stnd. med. dfnt. i f. p. 

Szczęki naturalne 
z dObrem uzębieniem do celów wykład'Jwych i nau­
kowych kupuje "łnstytntTECHNO-DENTYSTYCZNY< 

~ ul. KMłka Ni 9. ..... 
gdzie wykooyWa1ą się obstalttllki na 

== ZĘBYSLTUC2:RE 
. f:OraZ wszelkie roboty i reparacje techno-dentystycz 
.. •.. ne popraY:1tlic i tanio. 

Tudzlez· osoby fillte1igeiltne mogą się nauczyć te­
chniki dentystycznej pod kierunkiem lekar~a-łe­

. . qJmł~, lektura zęb<lIeczniCtwa. 

nrs. 

::.: : 

ltołoloia' I J 
uJ •. Piotrkowska 62. 

Obiady z 4 daJ! 55 !.op. Kolacja z Jumt,. 
pote.l1l od 50 kopiejek. 

At Af A! A' A! Me!ltellaj:anlęj n l) we 
... .. . 1 używane w dużyJ::Q 

wyooru poleca magazyn mebli Wła.dysława Ro. 
mIszowsld Ph.trk')wska 116 I-sze piętro frnt!:~ 
A A A szyny dQ I;zyeialtupnję. Ł&ghlWO 

• ., rucka ZZ m. 8. -
A A ble m~o uśywan.e ł!pr%edam.ta;. 

".-,,.. _ .. ni.D lecz zarai. Miltob.jewska ss. 
tn. .: ( tr.-'nt I "'tatro. 

A. 
A. 
A. 
·Alm~zerka pi'zYJruuje ctdre, ndviela or::t 

BIednym ustępstwo. PivtrkoWRka J\! J'~ 
DO sp .. zełia1l'iia duża. szafa, .elaga.ncka, 01u!klona,. 

Jldatna do sklepu kokmalneo-o lub skład-ą 
apteczneg<!, ora% różne butelki. ~Gklc!ńska sa 
m.6. 

G01setr p~kne, długotrwałe. aniedrogie, gotówe ł 
. obs.aluQlI:owe po.leca wzorowa pracownia gorse-

tów .Renoma" Łódź, Główna 17, bUsko Piotrkow.. 
Kupuię kwity W8ZYStkteli: 10m bardów płac! 

najll;psze ceny; spnedaj~ rÓżne 'zegarkI. 
wyroby futrUlB:,e i łokQicwe towary. PI1lt;r. 
ko'Wsh 33 901e-łn. b ały sklep, front. 
Łóżka śelazne, lUa,teface, uluyWllJliti, orali io 

szpłtllJne najt&niej. Miirołnjewską 25. 
ogl'Odntk atu: n:a dobr~ I>osa\lę. limro relt9-

mtlud&c ne, LudWińslde' Piotrkowska. 104. 
ogrodni zdolny i. m ody z dobremi s'WiadOó­

;wamI poszukUje posadyodsllnu:. Olm:t;r 
poj ~Oltrodnikc .. Adm. G. Ł. 

Z 10110 dWA palŚ:pGriyn. wy 

S 
LprY.y ul. Suwalskiej 6. M, łmłt·~. . f Apolol\il . 

. . Cufoter. ... .. 

:: 



lOK V. 
I : 

Dodałek do "Gazet,. Ł6dzkiejj' 
SOBOTA 19 LUTEGO 1916 ROKU. 

% .9 mleJm!J~ 1 i rozbieżną działalność naszych rozdrob­
nionych przedsiębiorstw. Nie należy za­
pominać, iż w obecnych trudnych wa-

dIu, tradycje moźe'''nierozsądne, lecz za­
to bardzo głęboko zakorzenione: poważ~ 
niejsi dlużniCY7 ludzie, którzy juź od lat 
wielu są stałymi odbiorcami wyrobów 
łódzkich, poczytaliby sobie może za uj .. 
mę, gdyhy . iabl'yk~nt zamiast~ w(}j~zera 
przysłał im awizaCję przez; bIUro mka" 
sowe

J 
proszą.Cą. (} uregulowanie zaleglej 

należności. 

ChpioR, projek~ 
W numerze 45-ym jlJN. Kurjera Łódz· 

kie~ol< p. E. S. zamieścił artykuł wstęp­
ny p. t. "Projekt handlowyJf, którego nie 
można pominąć milc2:enłem, natomiast 
należy go poddać rzeczowej krytyce, 
Oł"az Qświetlić omawianą tam kwestję w 
5p()SÓ? hal'dziej ?dpowiaclający potrze-
bom clłwili obecnej. . 

Przeaewszystkiem tedy pozwolimy 
sohlena streszczenie pracy wspomnia­
nej, celem łatwiejszego zorjentowania 
si ę Czytelnika: 

.Teoy.:.tyczne zn~esieniemol'atorjum 
ttte małe mieć absolutnie· żadnego zna­
c~eniapnlktycznego dla przemysłu 4ódz­
kiego, skoro wierzyciele tutejsi nie będą 
mieli możności inkasowania swych na­
lei:ności VI terytorjach, okupowanych (1-

becnie przez Niemcy oraz Austro-W ę­
gry. Kupcy prowincjonalni w poważniej­
szej swej części Słł obecnie w możno­
ści jeś~i nie natychmiastowego, to w 
każdym razie częściowego, stopniowego 
spłacenia swych długów, głównie dzięki 
zys~om, jakie osiągnęli podczas obecne­
tO elodu towarowego. Wywiązanie się 
z zohowi'lzań m!alohy i tę dohrą stronę, 
iż kupcy prowincjonalni poczęliby na 
nowo zawiązywać stosunki ze iródlami 
zakup6w, a tym sp060bem przemysł 
łódzki ożywiłby się nieco, zyskałby no­
we zapasy gotówki. 

Dawna orga.nizacja handlu poza­
mi~jscowego. opierająca się głównie na 
wojdench, nie pGsiadll obecnie daw­
nych podstaw istnienia: wojazel' nara· 
żony hyt.hy na znaczne nakłady zarówno 
c~uu jak i ~ieniędzy z powodów od 
niego nienleinych, bo ze względu na 
kcmvftikację, która jest dziś hardziej 
kosztewną 01"&& mniej regul~mą i do-­
stę.pną, Ni w cZ4Nch pokojowjch, po-
7..łitym. splacanie dlufÓw ratami wyma­
gałoby cią~lych rozjazdów. które kosz" 
towiilyby stosunkowo bardzo wiele. 

Stwóerdziwszy, zupefnie zresztą slu­
sznie, iż wojażerowie żadną miarę nie 
mogee od,rywac dziś już dawnej swej 
Y1Oli, p. E. S. proponuje utworzenie ",Fur 
p:zedsfawicielskich lódzkiego przemyptu 
w najważniejszych środowiskach hQn­
eHowych Polski. Litwy, Podola i ziem 
Baltyck~ch\ b·ur. k óre zajęłyby się w 
pierwszym rzędzie inkasem należności 
w ratach regularnych, .. ewentualnie mo­
głyby te biura uj~ć w swe ręce równie! 
sprzedaż wyrohów naszej wytwórczości-
(siei) . 

Dalej czytamv:·· 
"W kllŻdym razie wniosłaby akcja 

takich biur peWRę płanow~, łączność 
i jedno~t w dotychczasową indywidualną 

L1 EOO" ",-o 

A KUPRYN. 

D10letka liranałów. 
- Ta-lik... Mole jest to człowiek 

nienormainy, manjak, a mate, Wiera, twą 
~wą drogę przeci~ła właśnie taka mi­
łość, () której marzą kobiety, a na którą 
nie i.ą wolni mętczytnL. Zaczekajnoł 
Czy widzisz zbHtające się światło? Nape­
wno mój powóz. 

VI tej samej chwili dały się słjszet 
~F.-Jfięki trąbki aUWmohHowej - przyjechał 
Gl$f.a w lwancwicz. 

- Do widzenia Wi:era. do widzenia. 
Będę ~ częściej przyje~tać - nekł, 
abtillc ją w głmv~. 

uiesse odwiózł Ann~ Nikołajewnę do 
wót jej wiHi. poczym. szybko opisawszy 
kr .. zniknął 'W ciemnościach nocy. 

OC 
KBięZnfł Wier. r nieprlyjemnym u­

czaciem wcbodziła 11 progi pałacyku. Jut 
z1ałeka usłyszała podniesiony głos brata 
Mikołaja i zobaczyła jego ''Wysoką cbudą 
~rę, wałęsającą &ię z kąt.. w kąt 

- ... od.d.awna nilegarem aby prze­
rWi!Ć te idjo1YCtne listy. Jeslcze WJera nie 
wJSzła za ciobie za mąt,· gdy twierdziłem, 
.że ty. i Wiera cieszycie się niemi,· jak ma­
łe dz~d~ czyniąc z nich przedmiot drwin. 
A . oto 1 Wiera. Włdnie, rozmawiamy. 
W~O'. o tym warjacie, o twym P. P. z. 
Z~jduJ~ iż ta k .• respondencia jest zbyt 
śmJała. •• 

- tadnej korespondencji nie było­
Rł~at go chł04ą Szei« - pisał tylko 
on jeclea. 

Wiera pocunrieRiałl prą tycłt MO-
nc&. i usidła u bttapie. . 

.runkach jedynie wspólne wysfąpienje 
moż~ rozporz'łdzać własną silą i moze 
liczyć na powodzenie. Owo fąc~e:IJJe się 
i tW<łrzenie większych jednostek jest 0-
becnie poprostu wskazówką i wymaga­
niem czasu". 

Podkreślając także znaczenie biur, 
ja"ko tererou pracy dla setek pracowni­
ków handlowych bezczynnie dziś mar-, 
nuj1tcych qas w braku ,zajęćia, autol< 
artykułu zaznacza w końcu raz jesz~e, 
iż "mogą one (t. j. biura) być pierwszym 
krokiem do zjednOCZenia naszych przed­
sięblorsfw w jedn~ olbrzymią organiza-
cję przemysłową ... ". . 

Tyle pen E; S. 
Zgadzamy się w zupełności i uzna­

jemy z ciężkim sercem, iż przemysł nasz 
znajdUje się w bardzo trudnych warun­
kach; iż znies~enie moratorjum wymaga 
intensywniejszego inkasa należności, ja­
kie Łódź posiada w całym 'Jkupowanym 
tel'ytorjum. solidaryzujemy się z p. E. S. 
w jego trosce o- los pracowników hand­
lowych, bezczynnych arlwokatów. komi­
wojażerów, zaiste . pożałowan!a· godny, 
ale nigdy nie uznajemy sbszności jego 
,;proiektu handlowego". . 

Stosunki, zachodzące między prq­
ducentem-przemysłowcem, a kupcem-po~ 
sl"ednikiem -to materja bardzo delikat­
na, wymagająca zupeinej tajemnicy. 
Dłużnik chętnie pokonferule z przedsta­
wicielem firmy wierzyctela w kwestji re­
gulacji naletności, uczyni nawet pewne 
ustępstwa na rzecz fabrykanta, ale sta­
no' czo zaprotestuje przeciw wszelkie-­
mu zalatwianiu spl:'aw, interesujących 
tylko dwie osoby hamil9we1 przy pomo­
cy instytucji, choćby najharjziej debrze 
prow-::dzonej. . 

H·.1piec, mający zupefną mo~ność 
egzystencji, skoro znajduje się on w sto­
sunkach handlowych z wieloma jirfl1aml. 
mushłhy natychmii\st zawiesić wyj.::aty, 
gdyby bilans jego, jego stan rachunków 
z korespondentami znalazł się w rękach 
osób trzecich! froszczącyc~ się głównie 
o odbiór nale!ności. W 7w!ązku z ufun­
-dawaniem hiui" stałoby się niemożIiwym 
zachowanie w sekrecie przed k0;tku .. 
renCją w~aściwego stanu interesów da­
ne~1) kupca, ÓW zasadniczy postulat ca­
lego handlu. 

Ze wz,:)ędów tedy pra'kfycznycr. za ... 
łożenie omawianych insty! ".:tji minęłoby 
się w zupełności z celem, owszem, mo­
głoby w wielu wypadkach zaognić sto­
sunek dłużnika i wierzyciela, co odbno~ 
by się fatalnie w przyszłym okresie norJ 

majnym. 

Mylnym jest pozatym pogląd, jako­
by rola wojażera ograniczała się wy­
łącznie do regulowania długów oraz 
misji zbierania· obstalunków. Jest on 
jednocześnieł iesię tak \\>yrBZę, konsu­
lem przedsiębiórstwa, badającym stan 
finansowy kIijenf6wna miejscu, baczą­
cym pilnie na potrzeby rynku, a głów­
nie, że użyję tu znów słowa z innej 
dzied iny-cletektyaJem, .. mającym za za­
danie śledzenie postępów i dróg konIm­
rencji. 

. Powyższych czynności biura z pe­
wnością spetn:ac nie mogą. Zdawałoby 
się na pierwszy rzut oka, iż pierwsze 
dwie czynności z lepszym skutkiem mo" 
glyby być uskuteczniane przez projekto­
wane instytucje, wkraczające w tym 
względzie w atrybuty Izh Handlowych; 
po bliższym jednakie rozpatneniu i na 
tym punkcie projekt p. E. S. szwankuje: 
gdyby w grę nie wchodzł "J czynniki kon­
kurencji, rzeCz przed::t~'.viałahy się zu­
pełnie jasno, skoro jednak tych usunąć 
niepodohna*). załatwianie czynności in­
formacyjno-sprawozdawczych przez biu­
ro, posiaąające jednocześnie wykaz dlu­
gów danego kupca jesfufopją.uludą,· 
którą rzeczywistość zupełnie rozwieje. 

Nie ulega najmniejszej kwestjit iż 
konkurencja w ramach przemysłu, zby .. 
wającego swe wyroby przez t'hrrof nie 
miilłaby najmniejszych podstaw istnie" 
nia, tedy Czynność trzecia1 t. j. śledze-­
nie postępów konkurencji sama przez 
SIę upada. 

Przechodzimy do artybutu biur. któ­
ry pan E. S. skromnie pod godłem ,.ewen­
tualnie li umieścił, a jest nim-sprzedaż. 

Ostateczny ten cel producenta zawa­
runkowany jest ściile czynnikami nawskroś 
indywidu3lnemi. Każdy. kto mial"oKazjii 
obserwować akt sprzedaży choćby. w jego 
fo.rmie najprostrzej t. j. w bandlu sklepo­
wym. zauwaiył zapewneznacne różnice, 
jakie sprzt>dawca czyni między kupnjące­
mi, zarówno pod względem ceny. jak i ja .. 
kości towaru. Jest to konieanym skut­
Idem kalkulacji kupieckiej, biorącej pod 
uwagę zdolności kredytowe i osobiste ku­
pującegof rOzmiar obsia!unku i t Po 

Gdyby biuro cbciało postępować w 
sposób powy!s2Y, wywołałoby w krótkim 
przeciągu czasu zatargi z; sobą, sprawa-

Wielce optymistyczna teorja pana~' 
E. S. grzeszy poza tun:.' zbyt małttrń *ł Pan: E. S. -dnWll; je,. :roswi~ąc tym 

JU.' J'" aposobem j&dn'ł II sulldl1i.ez,clt sllgadllleń eko-
wc~ctem się w trad cie r.asze~o han- nomji ts t"e%n~j. 

---= _N~erozumiem dlaczego liazywasz--. - - Co chceszuczynlt"?-=zapytał ksią­
go "mO1m -rzekła uradowana: poparciem tę WasyI. 
męta. Jest tak samo mój, jak i twój. - Pojadę do gubernatora i popro--

- Należy wreszcie ~hźyć kres tym szę ... -
głup5twom. W:edług l!lUle, sprawa .ta - Nie, tylko nie do gubernatora. 
przes~ł~ te gramce, gdzIe można. dO~ClP- Wiesz, jakie sĄ nasze stosunki. •• 
k?wa~ l rys0!lać. z!łbaw~e rysunkI. WIerz- - Wszystko jedno. Pojadę do pul .. 
C1~ mI!. chOd,Zl mt JedynIe o. dobre imię kownika źandarm~rjiJ mego przyjaciela 2: 
Wlery 1 twoJe ~as.flu. Je.teh ta cudowna klubu. Niechaj pokiwa. temu ~omeowi 
szn:czka zostame SIę u was, • to po p!er~- palcem pod. nosem. 
sze. - pan .P. P. Z,. ~ędZl~ chwalIł SIę - li! przez ŻAndarmów- .zmarszczyła 
pr:ed swy~Il1 ko!ega~ 1 znajomymi, że się Wiera. 
kSl~tna ~lera NlkołaJewna Szeina przyj- - Masz racj~ Wiera-rzekł ksiąź~­
mUle ~d mego pOdarkI, po drugie-to go lepiej nie mieszać do tej sprawy nikogo 
~a~hęcl do da!~zyc~ b.o~atersltich czynów z obcych. Znamy aż za dobrze nasze 
~ Jutro l?rzysie pIerśClen .bryI~ntoWYf po- miasto. Uczynię najrozsądniei, gdy sam 
J~trz; !wlj~ ~zm~rag~ową l ... m~ obejrzysz pójdę do tego młodzieńca... chociat, kto 
S!~J jak będz:e sledzlał na ła~le podsąd- Wie. •• może ma już sześćdziesiąt lat. Wrę­
nych, o~karz~my o malwersaCJę. A księ- erę mu bransoletkę i wypalę odpowiednią 
stwo SzemoWle b~dą stawać. w sprawie . lekcję moralną. 
w. charakterze śW1adkGw. Shczne położe. . - Pójdę z tobą-przerwał mu Niko-
me. .•. łaj Nikołajewia - jesteś zbyt miękki w 
. __ -NIe, meJ bransole~kę trzeba ko- tych sprawach. A te:-az, moi przyjaciele-
nlecz~ odesł~ć-rz~kł ksIąŻę Wasy~ • tu. spojrzał na zegarek, wybaczcie mi, lecz 

• R?Wnte~ taK. myślę--zgod.zi.ła SIę D!I1Szę wpaśĆ na chwilę do siebie. Ledwo 
\Vle~a - 1 to Jak .naJ prędzej. ~e Jak to SIę trzymam na nogach, a jeszcze mam 
%l'<:blĆ? ~szak nIe znamy anI jego na.. do przejrzenia dwie sprawy •. 
%WIska) ant a<Iresu. - Niewiem dlaczego ale żal mi jest 
N 'koł -j ~o głupstwo - l?rzeryr~. Nikołaj tego nieszczę1iwego - wymówiła prawie 

l a eWltz-znasz przeCIeż mICJały tego szeptem Wiera 
P. P. Z. Z·at • ~ • d ł _ t . - ?wa,: ntema czego - o ezwa 

Ta~ G •. S. • • mę ostro NIkołaJ, zatrzymując się na pro-
• - Cu ... owme. Pozatym wlemy. gdzie go. Gdyby na coś podobnego z listem i 

sł~!lJki Jutro zaglądam. do prze:Vodnika bransoletką pozwolił sobie człowiek z na­
m~e~s . ~o, ~ukam w. mm urzędmka z te.. szej sfery, ksiąź~ Wasyl lVyzwałb o na 
mI lttlCjała!D!' a g~~bym tak!e~o ~e zna- pojedynek. A jeśliby tego nie Z~Ofił­
lazł. to naJ%'!YczRlnIej w śWleae blOrę taj- fabym to uczynił. Dawniej zaś kazałb m 
nego agen~a 1 rozkazuję. odszu~ć gagatka.. go odprowadzić do stajni· i porządnie i,y. 
Słow~m1 Jutro o godzinie ~ej będt znał bałożyć. Więc jutro, Wasylu czekaj na 
nazwIsko. l adres tego młodzteńca, a na"- mnie" swej kancelarji udziel~ ci telero­
w~t godzmy, w których ·bywa w donul. mczme wszelkich infor~cji, 
Wiedząc zaś to wS%Ystkot • zwrócimy mu 
j~o Skarb. i p~ięwetmiemy odpowie- K. 
dni~śt?:f?, by nle prąpomiuał nam swe- Ksią.tę Wasyl utrzymał się n. 
go atniema.. stóstem vietrze. 
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dziłoby na siebie podejrzenia fJ swej sprze.; 
dajnościJ gdyby natomiast stosowało za.sa.. 
dę r6wnosci co do cen, postąpiłoby wbrew 
zasadom handlu, tak wrailiwego na różni.. 
ce indywidna1ne, zacho&ące między. Idi .. 
jentami. sparalitowałoby VI krótkim «:%asie 
ruchliwy handel drobniejSZfs polegający 
tylko i wyłącznie na odszukiwaniu tań­
szych źródeł zakupu, nieznanych większym 
konsumentom. 

Technika handlu dzisiejszego zbyt 
jest. zróżniczkowaną a zarazem potężną, 
by ją motnabyło ująć VI ramy repliki 
dziennlkars!dej, tym bardziej, by można 14 
było zdać VI ręce biur. składających się z 
obcych każdemu poszczególnemu przed­
siębiorcy ludzi, których nie miał on ani 
czasu, ani sposobności poznać-

Idealni pracownicy takich biur, nit 
podlegający żadnym wpływom z 2:ewnątr~ 
oddani całą swą istotą interesom każdego 
zleceniodawcy, -:- to niedościgniona chi· 
mera, która się w rzeczywistość nigdy nie 
wcieli. Biuro projektowane po pewnym 
czasie swej działalności wytworzyłoby taki 
bigos w stosunkach zarówno przemy~łow. 
ców, jak i kupców, iż jedynym środkiem 
przecięcia węzła gordyjsk~ego byłoby_ 
zamknięcie biur ••• 

Znaczna ilość zarzutów powytszydł 
upadłaby zupełnie. gdybyśmy dali się por­
wać idei .zjednocLenia przedsiębiorstw" 
jedną olbrzymią organizację przemysłowąc, 
Pozwolę sobie przypomnieć panu E. S. jj 
podobne .z·ednoczenie" znanym jest eko­
nomji, jako potworna wprost rorma pro­
dukcji, która VI szczególności rozwinięta 
jest w Stanach Zjednoczonycb. i posiada 
nawet swe nazwy, odpowiadające różnym 
formom takich syndykatów - trusty, kar­
tele .. fuzje; podobne "zjednoczenia- s~ czę­
sto w kolizji z prawem, jako działające lU 
szkodę społeczeństwa. 

Obecny ustrój kapitalistyczny, opie< 
rający się na wolnej konkurencji, jest 
jt'szcze znośnym dla szerszych mas, leo 
z chwilą zjednoczenia się kapitalistów, ~ 
oni potęZnym wrIJgiem zarówno konsu­
menta, jak i producenta bezpośredniego­
robotnika. Gdyby projekt zjednoczenia się 
przemysłowców w stałą organizację przy' 
szedł dosklltku~ ceny podskoczyłyby na­
tycbmiast w górę ze szkodą oczywistą dla 
społeczeństwa. szczególnie dla warstw U< 
bOZ5%}'ch. Jak powiedziano powyżej, pra­
wo w Europie staje lm przeszkodzie po. 
dobnym objawom życia ekonomicznegQt 
uznając ich bezwzględną szkodliwość, I 
wobec tego choćby na. szeroką metę za­
kreś!ony projekt p. E. S. beznadziejni. 
upada. 

Nawet w wypadku zezwolenia przes 
władzę na tego rodzaju syndykat, z wielq 
trudnością mógłby on dojść do skutktt 
jednym zamachem pióra nie można prze. 
kształcić ustroju, który tak głębokie ko­
rzenie zapuścił w kraju naszym, nie mo. 

- Zaczekaj troszkę - izekl szwagro­
wi-ledwo dyszę. 

Było tak ciemno, te Nikołaj Niko­
łaje!"icz zapalał. drugą. zapałkę. by rozpo­
znac numery mieszkama. 

Otworzyła im drzwi stars, siwa. zgar" 
biona kobieta w binoklach. . 

- Cty pan Żełtkow w domu? - .ta­
pstał Mikołaj Mikołajewicz. 

Kobieta obrzuo1a ich niespokojnym. 
wystraszonym spojrzeniem. Przy1.woita po­
wi~zchowność obojga. widocznie uspo.. 
kOIła ją. 

-W domu-rzekła..-Proszę. pierw" 
sze drz\\>i na lewo. 

Bułat Tuhanowslci· zastukał trzy razy 
krótko i energicznie. Dał się słyszeć jakiś 
szmer. Zastukał jeszcze raz. 

- P!Osz~ wejść - odezwał się słaby 
głos. 

• Pokój _ był bardzo nłzki, ale szerok~ 
~~':lł praWIe kwadratowy. Wzdłut jedneJ 
śCla:lY stało łó1ko. wzdłuż drugiej-kanapa, 
na srodku zaś stół, pokryty kolorowym 
małorosyjskim obrusem. 

Gcspcd;rz był wysoki. chudy, miał 
d!ugie puszyste włosy, twarz bladą, oczy 
mebieskie; wyglądał na lat trzydzieści -
trzydzieści pięć. 

- O ile się nie :mylę, pan teltkowl 
- zapytał dutłtnie Mikołaj Mikołajewicz:. 

- Takt Zettkow, hardzo mi przy .. 
jemnie. Pozwoli pau, te się przedstawię, 
- odparł wsdągając rękę w kieruaku 
Tuchanowskiego. 

W tej samej chwili Nikołaj NikGłaJe'" 
wiez, jakby nie ~post.rzegając jego ruch. 
oawrócił się do Szeiua: 

- M.ówilem ci, żeśmy się nie fi'" 
. mylili. 



im usunąt handlu indywidualnego ikon~ 
brencji. . 

. Ze względów powyżsżych projekt han­
dlowych p. E. S. nie odpowiada wymaga­
mom cbwili.WkaMym bądf wypadku 
je$t rzeczą pocieszającąrit . zaczyn~1!lY się 
powatnie zasta~a?,iać ,nad ·nas-o/ml Dra~a­
mi i potrzebam1 l mysleć nad Ich usumę­
ciem l zaspokojeniem. Oby projekt oma­
wiany. był acz niefortunną lecz pierwszą 
jask6łką etudjów nad palącymi kwestjami 
ebwili. które nas wszak bardziej obchodzą 
uit odległa polityka światal , 

Marjan N. 

Z zJem polskich. 
Sam.rząd lokalny pod oku~ 

pacją austrjacką. 
Gubernje kieltH!ka, radOIDsb, lubel .. 

Jkaiczęściowo piotrkowska otrzymują od 
lElldu austrjackiego na podstawie praw 
wojennych. lokalny samorząd, którego 
główuącharakterystykąjeet reforma gmin­
nego prawa'z 1.864: r. .. .. . 

. Ob'iZllr gnuny w okupacJl austrJaekle) 
zostanie przy obecnej reformie powi~kszo­
By tak, że nieraz obeimowae b~d~ie po 
iilkanaście wiosek. 

, Na czele takLj gminy stoi wójt, 
mianowany z urzędu, i wyborcze żywioły: 
zastępca wójta i rada. gminna, wreszcie 
sołtysi. Ci ostatni stanowi!}, jak dotych .. 
~za8, policj~ wieiską i atrybucJe ich nie 
"'" zwiększone. Natomiast wójt je$t na­
cselnikiem gminy, przew{)dnjc~y radzi~, 
pośredniczy między władzami okup.\ł.cyj­
aemi a radą, kieruje działalaościli pod-

. wladnychmu sołtysów, a wespół ~ dwo­
i Ił!S csłonkami rady sprawuje 'nawet sądo­
dowe, funkcje: karze niewielkie wykracze;' 
oia przeciwko prawu karnemu i ustawIe 
gminnei , przyczem służy mu moc nazna­
czania grzywny do wysokości dwudziestu 
korom i do dwóc!t dni aresztu. Jednakże 
od tych wyrokÓw służy apelacja, .co praw­
da, t)'lko w ciągu trzech dni, do Cesar­
ska-królewskiej komendy obwodQwa!. 

Wójt teB jest wykonawcą zarówno 
logporządzeń władzy rZlidQwej, jak j 
ufhwał rady gminnej, i dopilnowuje, prze2'i 
sołtysów, pObOl~U podatków. Zastępca wój .. 
ta wybierany jest przez .radę gminną, 3 

pośród jej członków, i musi być zatwier­
dzony pr,zez władzf.l. 
. Z!łkrea gminnego Bsmorlłądu jest, 
pad względem środków, szerszy od daw­
niejszego. Oprócz specjalnych poleceń i 
'praw, łlowierzanych zarządowi gminnemu 
przez władzę, do kompetencji tego samo-
rz~du należy: ' 

policja porrfldkoW9, pilnująca bezpie­
eileństwa; sanitar:p.a, obyczajowa, drogowa, 
przemysłowa, sprawy meldunkowe; 

pumo\? materjalna dla bezrobotnych; 
f)rzytułki j Zu.poa:ogi dla biednych. 
Dla eslowego sprawowania swoich 

ładań zarząd gminny ma, prawo wsda.wa­
nia postanowień, p08Iadających urzędowy 
durahter i obowiąfuiąeych w:!zyetkieh 
mieszkańców gminy. Zarzłid gminny czu­
wa teź ~am nad wykonywaniem swoich 
poleceń iprzGstrzeganiem s'.'!'oieh zakazów. 
Prawa -sądowe są mu dane dla WIIDoCnie .. 
aia jego sprawnośei. 

Kompetencje rady gmillnej są prze­
deWBzsstkiem: wybór zastępcy wójta i soł­
tysów wioskowych; admini~tracja maillt­
kięm gminnym i uiy~kD'tfanie dochodów 
jego zgodnie ~ prawem i z dobrem gminy; 
kontrola tych wydatków, Uórami bezpo­
hednio opetuje wójt i funkcjonarjusża 
gminni; tych funkcjonarjuszy wybiera so­
bie i mianuje lcb sama rada gminna, ona 

Teatr P ki 
CegEe!nialit;; 63. 

tdwyznacz& Im pensje; a niesd.ol11Ych 
nsuwa po naradzie z wójteM. i sołtysami. 
Wr~8zcie ona naklada i _rozdziola podatki 
g~lInne, konieczne do przeprowatlsenia po­
wIerzQnych jej zadań. Porl!:fIidek dzienny 
kaź-dego zabrania. rady gminnej musi .być 
komunikowany władzom na csiem dni 
pr~ed terminem posiedzenia' rady gmin .. 
neJ. 

Przemówienie komendanta .. 
Na otwaoelu .je!2ybota ll 

J czyli ~je. 
szywyfl(wy!szej uezelni talmudycznej) w 
Kownie miejscowy komendant okręgowy 

. wygłosił przemow~ naBt~ptij!lC!i: . 
.D. 18 w!liaśnf", odnmcono rosjan za 

WUj~ i wzi~liśmy Kowno. Od tego czasu 
zarząd wOjskowy starał si~ dopomódz lu~ 
dno~ej, dotkniętei okropnościa.mi woJenne;.. 
mi, ochraniać ją i strzedT-, podnide"handel 
oraz po~wolić ludDtJ'CJ utrzymać BiQ w ko .. 
niee:mych granicach gOJ'llco. poźl\danej o. 
światy. '. 
, .Trzeba bo uważać za swego rodza-

ju gorzk, ironję lOBU, śa o~r uie dopu .. 
{,- szczał ludności do koniecznel oświaty, a 
. zwyeitafCa dOpusZCJaOWlizeru t~ Iu(łno~ć 

do tej oświa.ty niezbędnej. 
"Tak było w Waru8wie z uniwersy", 

teteIIl polskim i tak jest taUetutaj z tym 
wieszybotem .. " 

.Powinniście upatrywać 6zezegÓlne 
zaufanie w teruj że rząd niemiecki poswa­
la wam beB przeszkody znowu uruchomić 
słynn% j długie lata iBtniej~clł szkołę. 

..JakŻ63; inaczej zupełnie było wRo­
sji, gdzie jeszcze późną jeSienią; 1915 roku 
minister Sazonow, zamiast sknp:ć wszystkIe 
siły lJarodll. mógł tylko obiecać wBszym 
braciom, iebędlł! mogli 8i~ osiedlić wwięk-

,szych miastach, a inne swobody bQdą mo­
gli otrzymać dopiero po ukończeniu woj­
ny. 

.Oddaja· w:.m, sZaJł.owny panIe rabi· 
nie, budynek, wobec· tego, ja nie jałt już 
wi~eej potrzebny dla celów wojskowych, 
ażebyście go fJnowu spożytkowali dla daw­
nego przeznaczenia. 

lIKształćcie młodych u.cłl~iów, teby 
ei~ sŁali tęgimi wojowll.ibmi za swą wiarę, 
wiernymi sługami-- państwa, którzy będą 
ochraniali ojczyznę ponad wszystko i dla 
obrony ojciyzny z radl ścią poświęcą ży­
cie; kształćcie ich wreszcie na· obywateli 
przerastaillcych Wilzj'stkieh pod względem 
zalet obywatelskich. 

• E'odkreślam to raz jeszcze, ponieważ 
z punktu widzenia rosyjskiego ministra 
Sazonowa za sztukę rz~dzenia uważa'~e 
było saerzenie nienl1.wiśei mi~d5Y polaka­
mi a ż,dam;. 

"Wysokie cele powisny doprowadzić 
do szczególnej tolerancji i Bkromności wzglę­
dem innych ludzi. 

"Oddaiewam sskołf}. Oby kwitła i 
ezezęeIiw1łi hyła na długie t;2asy". 

(Praeglłid Poranny). 

Lublilllu 
, Odzież dla biąlJtPych. AUllro~węgierski 

kemi~et wsparć dla 'Polski okupowanej pr.zez 
c. k. wojska wysłał dwa wagony odfie!y. 
która rędzie f o bardl!O niskiej cenie, lUb 
darmo (uhlawua, biednej ludności Lublina. 

Sos n01łfilecII 
W Za,łębio h:tt'juymzoauył 8i~ wy­

padek zapadniłcia liV liiemi na doŚĆ dnia} 
rrzee.trJeni. Ohwiaj!ł sie dalszych 1i5apa,; 
doifJc}. 

Piotrk_ •• 
Biuro pośrednictwa pracy komendy eb­

powej W Piotrkowie ogłasJa, ie fl:lbryki au­
strjaekie P08BU1uj'ł ro OO'bl i li ów dla przemy­
słu włąknlstego. W tych dniaćh ;otworzollO 
biurapcśrednieŁwa 'w Opecznie, Końskiem, 

Noworadomalm,lZadomiu, Komenieaell ł Wienl 
baiku. . 

Walk~ Z tJfu:semg 
Strai ogniowa m. Piotrkowg, w ooe'; 

eności wiad>! i kOmisji sanitarnej spaliła na 
przedmieściu IJPobul .... nk!l.JI phó zabudowań 
drewnilmyob. by zapobied~ szerzenIu się ty­
taeu plamistego. Budynki spalone zostały 
wraz zfuchomościami mieszkańców, którzy 
otrzymają stoSClwne OdSzKodoiiauia. 

WIc cł.w ek. 
Ofiara olto.iąllkuir 

W tych dniach :zmarł przelatony tu'; 
·tejszego szpitala dla chorych na tyfus, 
Bohdan Rzędkowsk.. Zmarły był jednym 
z pierWszycb, którzy po wybuchu wojny 
wstąpili do milicji. P6~niej kierował od­
działem sanitarno-technicznym i wydał 
ważne przepisy sanitarne. W końcu stał 
na czele szpitala dla chorych. na tyfus, na 
którym, to stąnowisku padł ofiarą swego 
obowiązku. 

Ro;mnltofcl. 
PpzJ'.łowria żJ'do •• hie • 

"Kto się obawia łtarflści, nięch qię la 
młodu powiesi. 

Połowa. prawdy, to całe kłamstwo. 
Ubóstwa to nie hańba, ale teB nie. 

Uezególny honor. 
Jeżeli biedny zjada. turę, to albo 011 

chory, albo :kura. 
POŻyCi komu pieniędzy, kupisz sobie 

nieprzyj aeie) &. 

Strzyżenia najlepiej nauczyó IiIf~ nil 
cudzej brodzie. , 

Gdyby Bóg tył na tym świecie, Judzle 
_wytłukli by mu wszystkie szyby • 

Dobrego człowieka nfe potrzeba bić. 
złemu i kije nie pomogą. 

Kur~ najlepiej lubiii jeŚĆ we dWOje: 
ja i kura. 

Trzy rzeczy rosną ł w nocy: pl'ocen­
ty, komorne i c6rki niezam~żne. 

Jak ojCiec darUje co synowi, cieszą 
się obydwa, jeieli syn darUje ~o ojcu­
płacz!łI obydwa. 

Chwa.lić siebie samego nIe -wypada, 
ale i nie szkodzi. 

Jeżeli etąry m~żczyzna ożeni siQ z 
młodą kobietą, mężczyzna odmłodnieje, 
kobieta 8i~ zestarzeje. 

Stara· panna jest zażegnana od 
śmierci". 

Pl'zj'słewia zakluMizGwener 

"Kto na ciebie kamieniem ty na n:e-
go kartką.... . 

.. OdzIe kucharek sześć. tam kuchnia 
dla inteligencji". 

Pewniejszy s,tołek w ręku, niż całe 
urządzenie - na' sld adzie" . 

al. Tonący - aeroplanu się chwyta"" 
Sól i świeca. 

Gdy nie JDotna wróbla złapać, 
(TalHl bajką raczą dzieci) 
Sól na ogon mu posypcie, 
A ptak sam do ręki zleci. 

Jeszcze lepsza jest bajeczka 
(A praktycznym cel' m słu~) -­
Sól posypcie na knot świecy, 
A będzie s:ę świecić dłuiej. 

Aby długo się paliła 
I świeciła wam w pokoju, 
Wynalazcy! - zamiast soli 
Dajcie do niej więcej łojul 

fak go zabillawitl 

Pozwól gadule opowiadać pół godzi­
ny o .własnych sprawach, a b~dzie później 

- mówił, że bawił si~ u ciebie znakomicie .•• 

Obwieszczenie. 
Szef adminiśtracjł prą Jenerał-Gul 

bematorstwie Warszawskiem na mocy § a 
rozporządzenia z dnia 15-go lipca 1915 f. 
(rozporządzenia 49 w "Dzienniku Rozpo; 
rządzeń Nr. 15) pozwolił sprzedawać: 

l) artykuły spożywcze i użyt~. 
cznym. 40 wytwarzania kt6rych jest 
dozwolone dodawanie surogcttll 
słodyczy, 

2) sprzedawać surogaty słodyczy lub 
artykuły spofywcze i użyteczne, 
zawierające takowe.-aż do daisze. 
go rozporządzenia. 

Ł6d1, dnia lS-go lutego 1916 r~ 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
w zastęp. 

von Zitzewitz. 

Obwieszczenie. 
Fodlug rozporzl!dzaoia policyjneO'Q I 

d. 26 stycznia 1916 r. zakończył się dnia 
15-go, !utego cza.s polowania na zające, 
OdnosDlB do tego rozporządzam co na!!t~. 
puję; 

Poczynaj~c od dnia 29 b. m. sprzsa 
dat zajęcy bez zezwolenia policyjnego jest 
zabronionI!. Zajf\ce, które ma:1ł być za­
chowane ponad ten czas lub po tym cza­
sie sprzedaM, muszą być do 20 b. m. pi .. 
śmiennie zameldowane w urzędzie policji 
(Spacerowa 14). 

Po. wydaniu zezwolenia saji)ce b~dfł 
pOlicyjnje znaczone. Zajllce, które napot­
ka Bi~ bez znaczka po 29 b. ID., będll 
konfiskowane hez odszkodowania. 

ł.ódł, dnia 18 lutego 1S16 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezyrlent Polie!L 

w zastępstwie 
von Z it z e w ił :. 

Obwieszczenie. 
. W sobotę, dnia 19 lutego 1916 P. 
odbędzie się w obrębie .linji kolonji Ra .. 
dogoszcz-Łagiewniki-folwark Marysin 
od godz. 8 min. 30 rano do godz. 2 po 
p'ołudniu strzelanina w sposób bojowy. 
Strzelnica jest ogrodzona wojskiem. ' 

Z powodu niebezpieczeństwa dostęp 
do strzelnicy surowo wzbroniony. ~ , 

Należy bezwarunkowo zastosowałS 
się do rozkazów żołnierzy, pilnujących 
odgrodzenia . 

Łódź, dnia 18 lutego 1916 r. 
Cesarslm~Niemiecki Prezydent Policji 

w zastępstwie 
'[Jon Zitzewltz. 

Szkoła kroju i szycia 
oraz wszelkich robót r~cł!inycb,i1a" 
tu bialego i kolorowego, nąuka kro .. 

ju i szycia bielizny 

Apolonji KOPYOlOWSKIEJ 
Piotrkow8Ika 154. 

Od dn. 8 lutego b. f. ro:z:pocz.. • się trzy 
mi~ięczn.y i pół roczny kursy nauki kroju, szy 
cia 1 robot ręcznych ZII opłatą 2 rb. miesię­
cznie. Po ukończonym kursie nczenice otrzy­
mują patenty. Zapis' uczenie codziennie od 

10 do - 2 po poło 

Od dnia 7·go lutego otwartą zosłat . 

'ala zajęć 
Nauka wszystkich robót ręcznych i szycia dla ko­
biet ~ dziewcząt od laŁ H-tu za opła!ą 25 kop. ty­
godmowo. Bar4zo bIednym bezpłatme. Zapisy co-

dziennie od godz. 2-ej do 5-ej po południu. 
Piotrkowskl Nz 154, A. ROPYDŁOWSI\A 

Gościnne występy zn akomltej artystki Teatrów WarszaWskich -... 

P:R.Z-Y-JE3~~::E:.O ~ Jl?OTOCE;'..I:Ea-: 

Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni Gos­

tomskiego, wd. zaś widowisk w kasie teatru. 

omus łódzki 
W gmachu f,Majstrow" Przejazd' 1· 

Otwarcie 'w Sobotę, dnia 19·9o· Lutego 
i w Niedzielę 20 Lutego 1916 r. 

J~lJkaBiemie[kino 
Konwersacji i teorji wyucza W krótkim ~;;a~ 
sie metodą praktYCzlląrął;ynowana 
DaUi~Z)fCiełka przyjmuje od 21/ 2 dG41/3 

Szkolna· 17 m. -8; front II piętro. 

Spiew, Humor i Satyra. Występy pierwszorzędnych sił artystycznych. 
N a program zł OŹ!łt Iii'} między innemi. 

Uciśniona żona dj~.Ogn~~~~7~i~el~Y Duo Felicitało "Valso Chaloupe" i "Le Gamin" .. 
. Nastroje tańce apaszowskie i wiele il1nych niespodzianek. 

Wejście fiO kop. i 5 kop. na ubogich. Trio Koncertowe od g. 7·ej. Początek widowiska o g. 8 i pół koniec o godz. ll=ej wiecz. 
UprasU!. ,i~ o wcześllejsze J:amawlanfe 16ź i stolików. P. Stefan Cacki znany literat i publicysta objął Herunek literadd. Reżyserja i Konferan5jerka spoczywa zII.4 

w ręku znanego art. dramatycznego A. SZARKOWSKIECO. 

Mseuf. pO sezonie oraz resztki 
wyprzęda~':i fsbr. skradu 40 proc. tamże n. C. z. 
Korciki i aati~y na. suknie i bluzki od 2 dlf 
5. Bostony i sze.wioty i róśne towary na 
mąsl.."ie i damskie kostjumy od rb. 5 do Hi, Zi­
mowe oraz je~sienne t_ow, na. męskie -i da,mskie, 
paltlJ. ,.,. dobro gat. od rb. 8 do 15. Oraz balowe. 
tolobne ,towa.ry,. a takte na. fartuchy i getry. 

Cegielniana . ~3 c%war~y. dom od I'iotr-
• kowsJneJ w pouwórzu 

------~--------------------=----
Ważne dla pań! 

·r'<-_i:Y~~_._p- ... -.,......".. ...... ~ •• ~"'" ( .• -~ .... ~.'.''t 

Szkoła kroju i s%yciakurs 3 miesięczny. 
. Opłata miesięczny 2 rb. . 

Przyjmuje panIenki do nauki " • .ATALJA" 

Radwańska NQ 53. 

Wielka oszczędność! 
Materjał .Skóra - amerykańskll." na męskie ul>ra 
nia . nie do 2:dareia gotowe spodnie l ubrank.D 
dziecinne które mQina nosić 5 lat. l{ó:;;ne reszt· 
, ki na damllkie sukllie tltllio. 

PiotrkowsAa :tfl 145 mie!zk. 34. 
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